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Redakcja prosi wszystkich czytelnikó o nadsyłanie artykułów i listów ze ws>i
panujące tam stosunki. Mrtykuiy i listy należy pisać atr<!ś 
ł^ortUi. Aby umożliwić byt pisma należy pamiętać o rc

nleni i po jednej stronicy.' 
’!i:rł:cm  u:s.;c7.oniu prenut

u;ącyc:i
I^ o Ż d c j

jró ty .

t\ teraz rzecz najważniejsza! nadsyłajcie czytelnicy jak najwięcej odpowiedz i na
tanie jak sobie czytelnik vobraża reform ę <jgramq ?  to F\ rośba ostatnia' Potrzeba
nain w naj! .>,l ,/yrn c?as:e dcl<!u<Jnych in form acji z par^i. ja ’.* ; ,-acnowywss
księża pcdczus o ljrcsn  w yborczego. Informacje mu:: •:>. a ■ :cr.'> ; V  . .;me. Więc: 
jaki sposób prowadzili oni agitację wyborcza, jakich używa!1 środków d!a -»achęc;*nia d 
wanid (ambona, spowiedź i t. d.) i na jaką listę. Szybkie i dok! ' -,c informacje są ne 
wyraz potrzebne.

c/y i w
Clioso- 

vvs?e.-i

Do czytelników.
Nadsyłajcie drodzy czytelnicy jak najwięcej 

odpowiedzi na nas~ą ank' tę: ,,-Sak w y o b r a ż a m  
s o b i e  r e f o r m ę  a g r a r n ą ?*5 oraz relacje w spra­
wie zachowania się księży w wszystkich parafiach 
w czasie akcji w yborcze j! Piszcie często w swoim 
w łasnym  ludowym  interesie. Nadsyłajcie czytelnicy 
artykuły i listy ze wsi p i s a n e  a t r a m e n t e m  i 
po je d n e ]  s t r o n i e  kartki.

T E L E G R A M .

Obejm ując urząd Marszałka szle serdeczne po­
dziękowanie za życzenia przesłane w dniu otwarcia 
Sejm u konstytucyjnego. Niech Bóg wspiera naszą 
pracę, jednoczy nas w służbie dla naszej w ielkiej 
ukochanej Ojczyzny.

Marszalek TrąTOpczyński.

\  ? ł I " 1
j L V i i v  i >.

Apelu jem y do W as Szanowni c z y t J .  icy i do
W as przyjaciele „Gazety Zam ojskiej" w sprawie za­
silenia dobrowolnemi datkami „G a-e iy “ . Z .ykte
„G azeta" bez mała się opłaca, ale nie o p !ac i . 
w ostatnie czi-iry tygodnie przed wybór,/.::, . ib  - 
wiem drukowaliśm y wtedy po kilka tysięcy nume­
rów nad normę, rozsyłając każdorazowo więks. % 
część na kredyt i zadarmo pomiędzy najmniej ośw ie­
conych w powiatach ir . nojskiin, k r a s n o s t i :.n, b !- 
gorajśkirn i janowskim .

Oprócz tego nie wpłacono nam nal iności / j 
pewną ilość broszurek, za wszystkie ulotki i z.i ka:.- 
ki wyborcze z Ks 8, których wydrukowaliśm y okcio  
stu tysiące.

W  następnym numerze wydrukujem y szczegó­
łow y rachunek. W  tym miejscu podajemy ogóln i­
kowo, że dług „G azety Zam ojskiej" wynosi cztery 
tysięcy koron zgórą.
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Dług ten, z pracy i żabiego..' przedwyborczych 
o wybór j . slów ludowych wynik ły, można pokryć 
tylko dobrowolnem i datkami samych ludowcóv/, bo
nikt inny nie da na naszą sprawę.

Ufam y tedy, że każdy ludowiec i sympatyk 
oceni zasługi „G:izety Zam ojskiej", zawdzięczając 
kt- rej fji ../nie odnieśliśmy świetne zwycięstwo przy 
wyborach w Okręgu Zam ojskim . Że każdy przeto 

dką ofiarę na pokrycie długu wybor- 
j ws/ak chłopskiej „Gazety**.

Młodzieży, w iejskie Koła Stronnictwa, 
ludowcy we wsi niech się zakrzątną 
bii..i.i dalków  pieniężnych i dług wy*

> a o s\

J  n ieazie le t3ano !
'wateia do

>>' C j 1 •-o-zyf. budowa; i

mi ;rn, winien m u posłuch, powolność

iiiio rządu stawać mus

i. i  a, i ni . jege dotyczę roski i k łop o ty  kraju,

g i ">wsz :'ma, nie żńając : ■ łączeń, * dpo-
.. . . ... Z W Vl.fi i Z ą d U, k t O i y Z W I a C11 Się d O

• .• ;ch obywateli polskich o poparcie pierwszej 
• !•.: , Pożyczki Państwowej.

'.zv w ;z już od p o w ied z ie li?
tS . w iród  nas ieln taki: i, kur.:v
0: v:,zego obowiązi-.u swojego nie spei-

.iedni czyn ią  to przez opieszałość, przez odkia- 
z dni na dzień już powziętego zamiaru. inni 

; r iz  karygodną obojętność lub przez mniemanie
re  do nich się odwoływano, bo są bogatsi i
m żn ie jd  od nich. 

i jed n i i drudzy powinni zrozumieć, że ich sumie- 
■v ; p o lsk ie  obciążone jest w tej chwili winą i ze

ciężar tej winy powinni zrzucić z siebie jaknajprę- 
dzej. Uczynić to łatwo. Zapisy na Pożyczkę przyj­
m owane są w każdym banku i trzeba tylko jedne­
go aktu woli, aby przed sam ym  sobą i przed w spół­
obywatelam i occyścić się z zarzutów obojętności 
na sprawy Ojczyzny.

Zapiszcie sobie w notatniku uf n ie d z ie l ę  o  
g o d z . 10  r a n o ,  w  b a n k u  i spełnijcie swój obo­
wiązek.

J a k  s o b i e  w y o b r a ż a m  r a f o r . n ę  a g r a r n ą ?

(C iąg  dalszy).
Gdy wi ,: otrzymasz od swego Sejm u ziemi 

więcej, będziesz mógł siebie i dzieci lep ej ubr '  
i do szkół je pordać. I wówczas zniknie różnica 
„jasny pan-* i „ch łop ", i to j-st to n a j g i b s z e  
znaczenie reform y agrarnej. W ów czas } różni­
ce majątk ; ve, a w to miejsce po .v;tan ie  różnica, 
i.. ;a nigdy się zatrzeć nie d.i: różnica między rną- 
dryrn a głupim człowiekiem . A w ięc wi :m y do cze­
go zdq..arny do zniszczenia, obai m n arystokracji 
:n.ij<|ikowe] czy i, co p ra .•. e na jedno wychodzi, 
rodowej. a w jej m iejsce .-.yrośnie arystokracja du- 
ci‘. to jest góra będą mądrz/ i uczeni, co stać się 
mu:;i i może wówczas dopiero gdy znikną różnice 
. ,tkowe. Każdy z was stać się .noże taki.n ary- 
n .k ra t ; z ducha, gdy kończy z będzie rożne szko- 
iy, gdy pitnie czytać będzie różne mądre ks'ążki: 

a  te; -z . apytajmy, jak .n i być przeprowadzona 
roi er.:', i a "rama w sejmi *. O to sejm uenwat. usta- 
,v■■; o rsnia uu.-.ych majątków, aż do 100
..i mgó .v. Z rej .de ii powini en rząd ni zorzyć 50 
morgowe gospodarstwa rolne i te sprzedawać pra­
gnącym ziemi, m ałorolnym  i bezrolnym, na spła­
ta , . dog.id.-.ych w tatach m ałych rocznych, fe 50 
morgów z b m i  u . s z j  powinny nyć w jednym  ka­
wałku. Rząd powinien wybudować na tym gruncie 
dom piękny -w -.tylu naszym pp lskm  i powinien 
urządzić go meblami Łez w iu poisimn, tak aby 
mieszkanie dawnego „cn iapn" było nie tylko w y ­
godne, ale i piękne. Nasi polscy architekci w ypra­
cowali już takie wzory domów. Dookoia domu w i­
nien być sad z najlepszych gatunków drzew ow o­
cowych i wzorowe budynki gospodarcze. Dopiero 
tak urządzone gospodarstwo powinno być sprze­
dawane. Wówczas kraj nasz będzie przedstawiał 
w idok zamożności i p ią k n a .

A co się ma stać z zie;..ią ty cii małorolnych, 
którzy przeniosą s! * na nowe 50 m orgowe gospo­
darstw o? Pow inien rząd wykupić, skom asować ra-

Po przeczytaniu pożycz gazetę sąsiadom!

3 „GAZETA Z A M O JS K A ' 23 lutego 1919. No 7.

zem, to jest złączyć w |eden kawałek i znów sprze­
dać innemu małorolnemu lub bezrolnemu. O czy­
w iście iż ceny gruntów powinny mieć średnią cenę 
p r z « d v / o j e n n ą .

Aby także wzorowe gospodarstwo 50 morgowe 
nie uległy zniszczeniu przez rozdrobienie między 
dzieci, powinien sejm uchwalić ustawę, iż takie 
gospodarstwo nie może bvć sprzedawane ani 
drobniane, 1
n e . W ów cz 
dziady. Że 
W  ordynacy 
w s z y s t k o ,
ten z synów, 
mus' już za

yć sprzedawane ani roz- 
;z może b y  w  c a ło ś c i  d z ie d r ic z o *
:s fylk^ nie zejdą bogaci rolnicy na 

to mądrejest

zier

i/.aem ir

. ,i.i. .. o .
cić bed ::

dowodzą ordynacye.
. h t :ż j: ‘en syn inoże dziedziczyć 

a inne dzieci wypłaca. Oczywiście, że 
który b ;dz'-: dziedziczył gospodarstwo, 
moda u rzęszczać do szkoły rolniczej, 
cnajwięcej korzyści w yciągnąć ze swej 
jo żąd tć mus.-my by sejm uchwalił 
•nie p a ń s t  y o w y c h  szkół rolniczych 
ieżc e p o v / in \ o w c m , 
k zostani przeprowadzona reforma 
cza. polząden, spokój i cz-ąścjtę pa- 
s na ziemi naszej.

T a  .-trtsrr P . r t 9 ; i i c w i c : .

P o s ł o w i e  „ b e z p a r t y j n i 1*, 
„ r ę p  iblil-^ańcy. n a p a d o w i * 4

i i

t w C Z 3 S W ■ 
jak kasTtfo.
republikan - 
przydom ‘;i 
no bolsze.'. 
z rogami, a

no, przed wyooramt 
ów :;ie było, znikli, 
ni i narodowi różni 
ludowcom  dawano 

tca lis tów  przezy.za- 
en leków  m alowano

od świs

pierw
: DO

3Ów oraz przyciąganie 
miejsca swoich lista. 

>ora :h wylazło szydło z 
•~-ią z a r a z  e n d ecy  ;ia czeie  
P a ,< T e re w sk 'n t (który też „świ- 

: s . j\ .- | )  : jś co widząc o I: a b  mu- 
rcają się pieca.ni od swoich wczo-

gram owe tuman 
ambitniejszych n:

I cóż ?  Żarz 
worka. Z ł ia ia 2 i i  
z D r n o w s k in i  ś 
c ił“ że jest bezpr 
ceni chłopi odwr. 
raj jeszcze niby to beipart, j.n ycii uwodzicieli i za­
powiadają, że będą uprawiać w Sejm ie ludową po- 
lityire, głosować będą razem z ludowcami. N iektó­
rzy z nich nawet zapisali się już w W arszawie do 
P. 3. L. Poseł W o j S n  z K rasno ; tawski ego był jed­
nym z pierwszych; tknęło sumienie i Gałkę z B :ł- 
gorajskiego, przyszedł do głównego zarządu P. S. L. 
i prosił o powtórne przyjęcie do Stronnictwa ale 
wystąp ił przeciwko temu nasz Poseł Rataj. Kto po 
kolacji w Zam ościu zmienia zdanie, temu się i w 
Warszawie nie wierzy ! S^ eS sh ic r .

M o m o ś c l  z CDarsiacoy.
W szedł do naszego stronnictwa ludowy poseł 

z Galicji Stapiński z grupą siedmiu innych posłów 
ludowych.

Grupa posłów ludowych z Galicji w liczbie 
p i , i■ i na czele z ks. Okoniem , stanowi osobny 
klub polityczny w Sejm ie Warszawskim . Grupa ta 
radykalnie bardzo usposobiona i nasze Stronnictwo,, 
nie mó .viąc już o witosowcach, jest bardzo um iar­
kowane.

f m
Wi

tówkiem będzie n 
ć księży na wsi. 
szcza.’.:y list. o.rz

Rus

d *ai nn 
. n z j i r 
,va:

Szanowni oby 
Piszę do W as jako pra 

bru^ia czytćlińcy woła.n l. - 
bowii-rn dnia 2 lLitego by» 
czy^iości Matki łjOSKFej - 
ksitjuz proboszcz SiRorsKi 

krzyża św. ale na i . 
n^ełii bo już na>- 
: zv/rócih cieKavv;e oc.
. m ow u. A on zaczyn

akcja stale oma* 
V/ numerze dzi- 

ze wsi

znoK i 
a ew a 
Luci z i - 
beru z . 

W

dziwy luuOvViec. Kochani 
.. was: smutno mi B o ż e ! 

t w Kościele na uro- 
- r.niczaej. W ycnodzi 

ic. yn.s co pra wua od 
. . u  kończy stówa do ze, 
.; v i ,ue czy^a wcale, 

niego, co on też 
;.azy./ac głupi.ni 
.i, za tu, ze me 

.. 'jednoczema lu~ 
„dolskiego biron- 
t -; j •» k  i — r n o w i i — 

h, «u ciicecie 
sm arkate i

głosowah na listQ „endecką14 lut 
dowego“ a g losowali na iistę 
metwa Ludow ego". W y  giup.e W .ijt 
nie urnie .ie gospodarować na ó mor 
rządz:c Krajem. W  domu masz csz.e 
gore, sas.i chodzisz boso, krowa twoja z w .dana w 
gnoju, a ciicia.bys rządzie w Kiaju.

Tak m ówił t.siądz, a ja zapytuję dlaczego tak 
je s t ?  O to aiatego że ten yospou*;z na 6 morgach 
gdyDy cii ci •: door^e zjeść chieoa, 10 oy mus.at 
wszystką sio mą porznąć na sieczKę i z mej Ziooić 
chleb do c j  nowego nie wystarczy mu z rodziną 
a cóż doj.n ; o krowie podścielać, w y  zaś Kapłani, 
którzy się zo...cie pa«i.erzam;, daj^ics ^okoj Sv'.oim 
nagi..: owieczkom. Strzyżcie ty.ko te ow.cczki, któ­
re mają wełnę, a nagich owieczek me cDazierajcie 
ze skory, n  musicie przyznać, ie  strzyżecie naj­
bardziej te biedne najbardziej oodarte swoje owiecz­
ki. O to przycnodzi do Cieh.e nęuzarz z płaczem, 
żebyś ciało zmarłego pogrzebał, t. ry się targujesz 
jak aptekarz o szafran i jednego funta nie chcesz 
grzebać za darmo. Nie zważasz na piacz nędzarza,

Po przeczytaniu pożycz gazetę sąsiadom i
. -iz. ,. -iatasastsEi



4. .GflZETfl Z A M O JSK A " 23 lutego 1919. N* 7.

na jego sieroty gołe tylko zdzierasz z niego skórę. 
Do chorego nie chcesz jecheć, bo on g łosował na
list- ; ki Stronnictwa Ludow e.jo ", bo on jest 
soc. :u: ■ i w B o y i nie wierzy, ale gdy o pochówek
chod '%  •' p y t ’, czy nieboszczyk wierzy! w Boga 
czy nie, tylko dawaj 500 koron a ja go pochowam.
I nie jest to k h f- tw o  nasi c iy K n i  to ci: ! o się 
w wiose : Rusz■ jw ie i poświadczy to cała wioska, 
że człow: ek i.marł bez Ś\v. Sakram entów , bo nie 
iio ^ ł . ,:-0 koron zapłacić. Mówi ksiądz: „M ie zabijaj, 
nie cudzołóż i nie kradnij” ale tyczy sio; to tylko 
C iebie cdłcpi:., bo kapłani mogą cud ::oł-'żyć, ab jać 
i kr •• !o  zd-rzył się u nr.s ta- i (akt. Ksiądż Si* 
k v i i  , yt <4 “ ił swoją gospodynię, bo już za stara 

d: : n> zdał-':, chociaż uczciwa to i zdol­
na do kuch..i kobieta i u kilku już księży służyła. 
Teraz zaś n:a m łodą gospodynię. Kto w;.;c ma Boga 
w sercu ?  czy lud prosty, czy panowie i k s ięża?

Byczek 
wieś Ruszów.

1.: Av ze wsi.w

Rahodoszcze, gm. Suchowola.
K wolnej od zajęć dziennych

■f- ... ;. . ś o nas.: >j wiosce.
W  ’ "• .-.:s ; . :>t di ż -, liczy około

20 n* i w  żyznej i pięknej m iejsco­
wo , -• do • ’■ .dej chaty są  sady, które w
c:: :si . l.-ta ". - ’ , - *y widok, a również dają ko-
Ios:.!n-: zyski.

W  rok i 1913 z ! j  Kółko Rolnicze, które pod 
względem mat -rj hr-rn dało nie w iele korzyści, 
gdyż 1 ’ * t .r - ' i ' n  jest wszystko utrudnio­
ne, aie za ta c.ś.viata podniosła się wysoko i dzisiaj 
ludek. ?;asz?i wioski r z u mi dobrz-i sprawę społecz­
n i, bo oto, .ki :dy nadeszły wybory do •Sejn'u Usta- 
wodaw ::e ;o wszyscy jak jeden i młodzi i starzy 
st:- ii do urny wyborczej, by oddać swój głos.

Proszę sobie w , - r ;r:ć kochany czytelniku, jak ser- 
ce się radowa: ki dy 70-cio letnie staruszki cisnęły

ię poru  ;dzy U :* m ludzi oddając swój glos drżą­
cymi rękoma i ' :yrni łez w oczach, bo lud zro­
zumiał, żc dii--u '.en, to jest dniem rozstrzygającym 
losu je^o i ■ ;o ' ,/łycli pokoleń. Nie będę się 
zatrzymywał na i wyboram i, bo chciałem jeszcze 
napisać kilka •: "  o pracy oś '-u .sto w ej w naszej 
wiosce.

Niedawno, bo z .ledwie dwa miesiące, jak został 
założony przy i i<:;:.:j Rolnic/e. u Związek Młodzieży 
W iejsk iej, który w tak krótkim czasie dużo zdziałał.

Po tygodniu jego istnienia została założona olejar­
nia z funduszów kasy Związkowej, która kosztuje 
pięć tysięcy koron.

Zapytasz kochany czytelniku, skąd się wzięło 
tyle w kasie pieniędzy w tak prędkim czasie ?

Otóż. przed dużo taty zostało zorganizowane 
koło amatorskie, które daw ało przedstawienia t do ­
chód z przedstawień grom id."ił s:ę w kasie Koła 
amatorskiego, kiedy zawi;.rał się Zw ią :ek , więc ka­
sa Koła przyłączona zost da do kasy Związku, k tó ­
ry już m ając pee. ny kapitał z wpisowego i składki 
jednomiesięcznej, jedna!: było jeszcze za mało, w ięc 
złożyliśmy składkę po 40 koron a że związek liczy 
przeszło 80 członków, wie*' złożono pokaźną sumę 
pieni-..dzy. Resztę co brakowało zaciągnęliśmy w 
kasie kółka Roi. pożyczkę. Ja k  pajdzie nam ta fa ­
brykacja, to w następnym li k ia  napiszę.

Teraz zabraliśmy się do In: -j pracy, a m iano­
wicie do budowy domu Ludo.1 r r  \ i-, tero go pewne 
zaczątki już są w najbl żśzych dniaćri zwiezione bę­
dzie drzewo budulcowe, które nam gratisowo przy­
znali w łościanie z m iejscowe; wsi, jako asygnację 
Serwitutową, i możliwie, że w najbliższych m iesiącach 
stanie Dom Ludowy, co daj Boże.

Kończąc swe pismo zasyłam wszy itkim czytel­
nikom jak również Szan. Red -kcji „Gazety Zam oj­
sk ie j" serdeczne podziękowania.

Związkowiec.

W Inspektorac ie  s k a r b o w y m  w  Za 

mościli  /.łożyli na skarb  a r o d o w y .

1. P. Jó ze f Maliszewski 25 Kor. w srebrze
5 Rub. w złocie

1 V* ., w srebrze 
2 Mk. w srebrze

2. Dr. Bo lesław  Bogucki 20 rs. w srebrze
3. Baców na 1 frank w srebrze
4. Jó ze f Łaszcza 7 Mk. w srebrze

2 Kor. w srebrze 
10 Kop. w srebrze

'5. Ja n  Rozmus 5 Rub. w złocie
10 Kor. w złocie
11 „ w srebrze
10 Kop. w srebrze

l branzolelka z monet ros. srebr. 
1 broszka „ „
łańcuszek srebrny 
1 pierścionek i 2 kolczyki złote 

bez kamienia.
6. Jan in a  Petzowa 10 Kor. w złocie 

15 „ w srebrze.
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